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P R Z E G L Ą D  P R  A G Y  Z A G R A N I C Z N E J ;

/ B i u l e t y n  c o d z i  o n  n  y /

Nr ;  152;  W arszawa,  d n i a  14 l i p c a  1927 r ;

1; S P R A W Y P O L S K I E ;

STOSUNKI POLSKO-LITEWSKIE.

LE MATIN 1 2 ; V I I ;  z a m i e s z c z a  k o r e s p o n d e n c j ę  K o r a l a  z W i ln a  p . n ; " U n  
p a y s s e  m e u r t " ; A.utor p i s z e , ż e  L i t w a  p r o w a d z i  o b e c n i e  p o l i t y k ę  k o m p le t ­
n e j  i z o l a c j i , z r y w a j ą c  w s z e l k i e  s t o s u n k i  z Niemcami,  Z ;S ;R ;R .  i  z P o l ­
s k ą ;  N ie  u z n a j e  ona  a u t o r y t e t u  k o n f e r e n c j i  A m basado rów ,an i  L i g i  Na­
rodów; N ie  s z a n u j e  n a w e t  a u t o r y t e t u  p a p i e ż a , g d y ż  z a b r o n i ł a  swoim 
m ieszk ań co m  u d z i a ł u  w k o r o n a c j i  O brazu  O s t r o b r a m s k i e g o  w W i l n i e ; '
Gdyby L i t w a  b y ł a  p o ł o ż o n a  g d z i e ś  n a  k r a ń c a c h  ś w i a t a ,  n iko m u -by  to  
zapewne n i e  p r z e s z k a d z a ł o ;  Ze w zg lędu  j e d n a k  n a  j e j  p o ł o ż e n i e  g e o g r a ­
f i c z n e  z j e d n e j  s t r o n y  n a  d r o d z e  w io d ą c e j  z N iem iec  do R o s j i , z  drugie , ;  
z a ś  s t r o n y  n a  p r z e s t r z e n i  d z i e l ą c e j  P o l s k ę  od m o r z a , t r u d n o  s i ę  pogo­
d z i e  z z am k n ię c ie m  g r a n i c  l i t e w s k i c h , co z r e s z t ą  j e s t  ze sz k o d ą  samej  
L i tw y ;  K r a j  t e n  z 'k a ż d y m  dniarm ubożę  j e ,  l u d n o ś ó  g ro m adn ie  e m i g r u j e ,  
Niemen->utaiac- i ł  -sw-oj-e -zn-ac-zenio. w ażn e j -  a r t e r j J L  k o m u n ik a c y - jn a j - d l a  
e k s p o r t u  d rze w a  z P o l s k i ,  p o r t  k ł a j p e d z h i  z a m i e r a ;  Rząd l i t e w s k i ' z a ­
c z y n a  j u ż  zdawać s o b i e  sp raw ę  z t e j  t r a g i c z n e j  s y t u a c j i ;  W tym mo­
m en c ie  w ł a ś n i e  P o l s k a  p r o p o n u j e  L i t w i e  s k o j a r z e n i e  s i ę - z  n i ą ;  M arsz ;  
P i ł s u d s k i  gotów j e s t  do z a w a c i a  zw iąz k u  z L i t w ą , a  w p o sa g u  p r z y n o s i  
o k o l i c e  p o l s k i e  W ilna  i  b m e t w a  w y p ły w a jąc e  z handlu, i  t r a n z y t u  
p o l s k i e g o ;  Pomimo k o r z y s t n y c h 'w i d o k ó w  Lj J:wa b ę d z i e  s i ę  w a h a ó ,b o j ą c  
s i ę ,  u t r a t y  sw o je j  indy w i d u a l n o ś c i  w z e t i m i ę c i ą  z boisko , ;  S k ru p u ły  r .  

-Litwy - n i e  s-ą-b-yna j-mnie j- na t u r y - p o  l i t y c z n e j  ,i-eo-z---s ą -  one- n a t u r y  - m o r a ln e j  
i n t e l e k t u a l n e j ;  Z adan iem  P o l s k i  b y ło b y  w i ę c ' p r z e k o n a n i e  L i tw in ó w ;  że- 
n iem a  ona b y n a jm n i e j  z a m ia r u  hamowania  ro zw o ju  n a r o d u  l i t e w s k i e g o ;
W tym c e l u  powinn&by- P -o - l sk a -n s ta ń a w ia ó -k a te d - ry  j ę z y k a  i  l i t e r a t u r y  
l i t e w s k i e j  p r z y  sw o ic h  u n i w e r s y t e t a c h  co w p ły n ę ło b y  w sp o sób  w i e l c e  
d o d a t n i  n a  U r o b i e n i e  u p i h j i  l i t e w s k i e j  w k i e r u n k u  z a w a r c i a  ś c i s ł e g o  
zw iązku  jp.Doiska^; Unja„D.oXsko-lp-tQwska b y ła b y  wie lk im  k r o k i 'm  n a p rz ó d  
n a  d r o d z e  do o d b a ł k a a i z o w a n i a  Europy  p ó w o j e n n e j , < r a z  u p r o s z c z e n i a  
i - . s k o n s o l i d o w a n i a  mapy E u ro p y ;  .P o ło ż y ło b y  t c  rów: l e ż  k r e s  i n t r y g o m  

a w an tu rn ik ó w  n a  ws.cnoc z.ie z a c ń ń z i o  Ej.-opy.  , ,

G.EKMA.NIA 1 2 ; V I I ; w' o b s z e r n e  j k o r e s p o n d e n c j i  Z ¥ą^ s'zawy w y s t ę p u j e  Stjg,-* 
how i^p r p  r  ź c c i  wk° p o g ł o s c e ,  j a k o b y  u r o c z y  s t o i / i  k o r o ń a ć y  j n e  w W i ln i e '  
m ia ły  ‘na- . 'ce lu  u d o w o d n ie n ie  l i t w i n o m  r a z  j e s z c z e  b e j  p o d s t a w n o ś c i  i c h  
p r e t e n s j i  co do W i l n a ; P o l s k a  nie- p o t r z e b u j e  -  móyi d z i e n n i k -  t a k i c h -  
manewrów, . aby . ą  z a s a d  n i  ó. swoje  ' s t a n o w i s k o  -w s p r a w i ę  - .wileńskie  j ; P r z ę z  ...

Otwarcie,  g r a n i c y ' ęllą  o b y w a t e l i  l i t e w s k i c h , . '  p r a g n ą c y c h  s i ę  udaó n a p '  
k o r o n a c j ę ,  o k a z a ł a '  P o l s k a  w y r a ź n i e ,  że .ze śwej  s t r q n y  dąży  dc z . ła g o -  
d z e _ n ia . .k o n f l i k tu  .z L i t w ą ; . - ............

BERLINER R.cRSEN Ż tg .  1 3 ; V I I ;  "podaję  z pow ołan iem  s i ę  n a  d z i e n n i k i  l i ­
t e w s k i e  w ia d o m o ś ć ,ż e  w W i ln ie  o d b y ły  s i ę  t a j n e  n a j a d y , w  k t ó r y c h  u c z e ­
s t n i c z y ć  m i e l i  M a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i / m i n i s t r o w i e  M ey sz tow icz  i  N i e z a b y -
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°raZ po4 ° b?° Poseł amerykański w Warszawie Stetson- No mars dzie tej zapaść miała' uchwała mnoa Irtn'rfii i n k  i  ° nara“

STOSUNKI POISKO-NIPMIROKIE;

BERIINBR TAGEBLĄTI 13;VII i twierdzi, że jeden z etapćw w rokowaniach 
p°bsko~nlG'̂ lechich narazie został zamknięty; Ze strony polskiej -ni-

3 v i ; ^ ^ ała? \ r aS Etarano si? ’ jaknajcielnio^ssych ramacn przyznać prawo osiedlenia się podczas gdy Niemcv z naoi ov-i om
między P o l s k a ^ N ? ’ ̂  w?rUnkie?L Pogłębienia stosunków handlowych 
orzedstaSi'^oi? ?Jlei?cami ^ US1 by^ zupełne bezpieczeństwo niemieckich 
Pisze d a i e ^ i k  handlowych i pomocników technicznych; Rząd Polski 
™  oaiennik - widocznie nio zajął stanowiska zdecydowanie odmień-
ł J  a ^ o eh 2Z! ^ i e le?iSt0kl0>liktóf  przea tyły ^Vr0fZl̂inwoaoh k t 6 ™ h  ,lfi 5 rygorystyczne stosowanie ustaw o obcokra-

Jy ^  yk0? anl0 lezy w r?liU Policji musi być obecnie w t traktatach handlowych przezwyciężone;

dzioSS En1 TJŁG-iZr'i 12^yIIi horespondent z Katowic pisze 0 przyj eź- 
K o m i s U  M i e d z i  ąSk £on:Le R ond>a, byłego przewodniczącego'
r qi'favn  ̂ 1C2e  ̂ na G*Śląsku;Uen;Ie R 0nd'0dbył podróż oo
W * ten sposóbZnnroz ni1^21?  W Poai? 3zeniuL RaaN Nadzorczej Skarbofermu czacy Knmiqii Mi ̂  p zostało stwi rdz0ne,że były przewodni-
łalnnćć Ml?dzla°Jaazniczej został wynagrodzony za'swoją dzia-

o W\ f a Śląsku-przez nadanie mu stanowiska w Ra-
o+nf Nadzorczej Skarbofermu; T0 Towarzystwo - pisze korosp;-eksplo~
ski na ian o eiPJUSy 10 f ^ dowo kopalnie,które mu wydzierżawił rząd p0l- bat; Kopalnie te pracują tylko 4 dni w tygodniu;
dn a i i ° P ° następnie wiadomość o wymianie not ratyfikacyjnych
ycŚ ruchu L i m  j 2 ^  ^ 6°h UkłaaÓw Polsko-niemieckich* dlty?zą* cycn ruchu granicznego w Kurzebraku;

w Z L > G Ł3 -VIIi .pisze P-t. "Niemiecka olacówk^ ", że części powiatów
sapy tania wnl^ 1 ^axt,e^ er '̂kioSo zostały przydzielone Polsce bez 
n!yo??.J ladJ 0-G1 Jako ochrona kolei idącej z Poznania na Gór-

, 1 ale to tereny czysto niemieckie,które ulegają polini-
zacji; Autor wzywa do zajęcia się losem tej ludności i Sysunięcia tej sprawy na forum międzynarodowe;

on>rv?HS TAGRSZRI1UNG 12.VI1. pisze, że koleje niemieckie znów chcą 
L  " ? swoje zapotrzebowanie podkładów kolejowych zagranicą z powo- 
i a+ ¥ wysokich cen krajowych; Pismo'przypomina,że już'przed kilku 
iary koleje niemieckie całe zapotrzebowanie pokryły w Polsce i za-
z temapahstwemm0Zna °becnie d° teg0 ^opuścić z powodu wojny celnej

P 'R TAG 14;VII; pisze w art;wst;"0 marszu Polski na zachód" /nawią- 
J ącym do artykułu pod tymże tytułem z dn; 18. czerwca b;r;/, że stra­

tegiczne _ c ele Polski zmierzają ku Odrze i Górnemu Śląskowi oraz ku 
nr.frs . W1 1 Prusom Wschodnim; Autor zwraca uwagę na zakorzeniony błąd 
opinji niemieckiej niedoceniania takiego przeciwnika jak Polska;'
-ut0r uważa, _że tylko w zaborze pruskię mieli Polacy możność marc­
owego rozwoju, ponieważ w Kongresówce ' było to niemożliwej w Mało- 

Poisce szlachta polska dążyła'tylko do stworzenia silnego stanu 
eaniego,ale tam posiadali Polacy własne szkolnictwo,które■dostar- 

zyro kadr urzędniczych i •nauczycielskich także dla Wielkopolski 
omorza; Utworzył się nowy typ Polaka, który widział największe­

go wroga w Niemcach; Silnie na zachodnich kresach Polski daje się 
odczuć wpływ uświadamiający wojska i przysposobienia wojskowego





łącznio ze skautami; a ten sposob_polskość zdobywa krok za krokio^ 
teren ku zachodowi, w czom ogromnie pomaga wielka żywotność rozrod­
cza polskiej rasy, wykazując 40 urodzeń na 1000 /w Niemczech 2o/ 
"Niemcy_na wschodzie zepchnięci do pozycji obronnej,nie powinni 
przegapić właściwej dla. siebie chwili. Zabezpieczony7 wschód jest 
kwestją życia wszystkich Niemców bez względu na różnice partyjno";
. . 13/VII; "Nouo Oosterroichischo lageszeitung" donosi, żo w YYald- 
eurgu^obradował w dniu od 8-10 lipca zjazd wszcchniemców austjackich. 
na którym wygłosił referat m;in;major Y/ągnor z Gdańska na temat 
stosunków polsko—ni orni o cki ch; Referent stwierdził, żc rozwiązanie 
kwestji korytarza gdańskiego w duchu niemieckim zadecyduje o przy­
szłości Niemczyzny na wschodzie* Polityka polska,dążąc do- tego, 
ażeby państwo_ polskie stało się po wszyśtkie czasy jedynym ośrod­
kiem siły politycznej na wschodzio jest nader niebezpieczna,a je­
dnocześnie zręczna; Po wywodach referenta, słuchacze doszli do 
przekonania, żo zagadnienie północno—wschodnioh"Niemiec pozostaje 
w bezpośrednim związku z zagadnieniem południowo-wschodnim, t;j; 
kwestię przyłączenia lustrji do Niemiec;

2; Z .A G A D N I 2 N I A O G O L  N E;

SPRAYU ROZBROJENIA NI^IJIPC;

Izwiostja 12;VII; w art;wst;pod nagłówkiem "Zniweczenie nadziei" 
podkreśla oporne stanowisko kół rządowych i opinji francuskiej w 
sprawie ewakuacji Nadrenji mimo zniszczenia fortyfikacji wschodnich 
i mimo przyjęcia ustawy o matorjalo wojennym; A-Utor piszo -"nie­
wątpliwie jestośmy świadkami jawnego zniweczenia nadziej,związa­
nych z locarno^i_loiry;" Polityka lokarońska ujawniła całkowitą 
sw^ bozcolowośó i praktyczną nicośó zarówno z punktu widzenia bez­
pośrednich interesów niemieckich jak i zc względu na gospodarczo 
zbliżenie francusko-niemieckio;
iIgIIOHE RUNDGOHAU 12;VII; pisze, żc min;Broquevillo ułatwił fran­
cuskim kołom^szowinistycznym i^wojskowym wystąpienie w sprawie utrzy­
mania opróżniania Nadrenji dopóki nic będzie dostatecznie uforty­
fikowana wschodnia granica Francji; W lotaryngji prowadzą Francuzi 
akcję w tym duchu i założyli stowarzyszenie "lotargińska Unja dla 
obrony_granic północno-wschodnich,której przewodzi Gen;Hirschauer;

Pismo zaznacza,żc jest to ciekawo,gdy się obserwuje,jakio prze­
rażenie opanowuje wymieniono wyżej koła francuskie na myśl,że obe­
cnie ̂ Niemcy po spełnieniu warunków/ rozbrojenia będą mogły propa­
gować rozbrojenie Francji,jako najlepszą gwarancję pokoju;
LIND cBRNDANOB beige 12;VII; zamieszcza artykuł wstępny o incyden­
cie belg;-niemieckim, w którym zaznacza, że' charge d'affaires nie­
miecki jednego tylko chciał się dowiedzieć od rządu belgijskiego, 
a_mianowicie skąd p.do Broquevillo zdobył swe informacje. Aby osła­
bić ich wrażenie Niemcy będą mówiły o swej lojalności, o niszczeniu 
twierdz w Prusach Wschodnich i t.d; Ostatnie głosowanie w landtagu 
w sprawie policji i prawo o handlu bronią uchwalone przoz Reichstag 
są to tylko pozorami; Niemcy nie rozbroją się przez pacyfizm, 
rozbroją się jodynie poto aby zmusić Innych do rozbrojenia się;
'utor następnie mówi o artykule pułk; Rebóul w "Temps",który 
wskazuje na rozwój lotnictwa wojennego w Niemczech;
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••'J2ŁŚP3QW$l£f/6 tVs^ystkicK,;  V/ "SzQ.czy- 'St&aoj -ni^-ted;  ^
ł o  '-•-VptJidv'-t^'agGa j i ' :' żL‘d robnego  wypadku z t łóm aczem ;  J u g o s ł a w j a  z loiO tou.juu'  a&uu j x  ^ u xu     . ,  v -p, . . *.
z r o b i ł a , w y t a c z a j ą c  w i e l k i e  d z i a ł a  n i e z n a c z ą c o m  z a j ś c i e r n i  B ru g im ^ jo j .  
błędom było, że w tym w ł a ś n i e  szczeg^ lnym ^ wypadku. b-i® m i a ł a  r a c ^ ^D i ę a o m  D y r o , z e  w  o y m  w i a i w u u  - * 7 ~    - -  «  -

■*—S t n o n ą  d o t k n i ę t ą  b y ł a  A l b a n j a , k t ó r a  w i d z i a ł a  z a g ro ż o n e  w ła sn o  b e z ­
p i e c z e ń s t w o ;  N a s t ę p n i e  J u g o s ł a w j a  w y d a ła  n o t ę _o b r a z l i w ą , t r a k t u j ą c

1  _  ^  •  •  1  J ____ <•<*  ^  «  n  # «  n  M  n  «  n ' i '  * » .  V I V 3  i - ! a - ń a T k i w « n  s i i w n r n n n f i t ' a . N . l i a l O " ’
P  X v G - o Q  {,h-bs O W Q #  W d o  ^  a- ^ »y ^  J  ,  c  , w ^  *1
A l b a n i ę ' j a k  w a s s a l a ,  tymczasem j e s t  r ona - panskwom s a ^ o r o n n e m ^ a l e -  
W I A . N a r o d ó w ;

'S łw M  •TSW-fergm& o»®vm-10Z wyciągnąć znw.w o^a«? ■ '• T * •£
ale ^ t r a k t a t  t o n  z o s t a ł  j u ż  z a r e j e s t r o w a n y  w. Genewie ; z r e s z t ą  t r a k ­
t a t y  z a w a r to  m i ę d z y •pańs tw am i suworennomi n i e  p o d l e g a j ą  r c w ł z j b m .zo 
s t r o n y  E&astw p o s t r o n n y  c h i  F r a n c j a ,  ząw.arła  s o j u s z o  woj f & P f t - J  -r® , .
g j ą  Ś l i s k ą ,  C z e c h o s ł o w a c j ą ,  Haman j ą  i '  dugófifGa w j ą ,  a  n i k | ^ i c ^ p o a d a w a ł  
r e w i z j i  t y c h  dokumentów; T r a k t a t  w T i r a n a  s t o s u j  s- i?  a 0 duch a  
I t c a m o i  Włochy m a ją  n 0wą z a s ł u g ę  d l a  d z i e ł a  p o k o j t i ,  g w a r a n t u j ą c  
pok ó j  A lb a n j  i ;  A l b a n j a  d ług o  b y ł a  z a g r o ż o n a ,  a  l o k a r o n s k i  p a k t  
w T i r a n a  z a g w a r a n to w a ł  j o j  n i e p o d l e g ł o ś ć  j'

L'HUMMITE 6 ; V I I ;  z a m i e s z c z ą  e r t ; S ; N o l i  b y ł e g o  p r e z e s a  r ad y  w_Al-  
b a n j i ,  om aw ia jący  p o l i t y k ę  M u s s o l i n i  ego n a  B a łk a n a c h ;  - 
że M u s s o l i n i  o ś w i a d c z y ł  n i e d a w n o ,  i ż  n io m a  m i e j s c a  d l a  m a ły ch  p a ń s tw  
n a  B a łk a n a c h ;  S to s o w n ie  d 0 t e j  t e z y  opanował  on A l b a n j f ,  poczem z a ­
pewne p r z y j d z i e  k o l e j  n a  J u g o s ł a w j ę ;  Po t e g o  p ro w a d z i  i z o l o w a n i e  
J u g o s ł a w j i  n a " s k u t e k  z a w a r c i a  p r z e z  Włochy s z e r e g u  umów z j e j  s ą ­
s i a d a m i ;  M u s s a l i n i  b ę d z i e  r e a l i z o w a ł  swój p rog ram  n a  B a łk a n a c h  p rz y  
p o p a r c i a  M g l j i  i  w k ró tc e  c a ł y  P ó ł w y s e p j n a j m e - s i ?  po8 :h o g e o o n ją
$ S “ « 5 o W i iM p c rdk r zm  w i o a k e g o .  J e a ynym"Spoaol.om p r . o c i w a c i a ł a -  
n i a  temu b y ł o b y ,  oSanicm a u t o r a ,  - f e d e r a c j a  w s z y s t k i c h  narodów b a ł ­
k a ń s k i c h  aia u t w o r z e n i a  w sp ó lnego  f r o n t u  p r z e c iw k o  m ożl iw oj  “ w a z j i  
20 s t r o n y  'S ło c h i  N i e s t e t y  *j ednak  p o l i t y k a  t o g o  r o d z a j u  n iem a  c a d -
nyoh  s z a n s  p o w o d z e n ia  n a  B a ł k a n a c h , g d y ż  o b e c n e  rządy  n ^ o d ó w  k a ł k a n -
s k i c h  s ą  n ic z o m  w i ę c e j  j a k  t y l k o  ł u p i e s k i e m i  o l i g a r c h j a -  , op

aVhvm sposobom p r z e c i w d z i a ł a n i a  temu s t a n o m  r z e c z y  ja s t  z o r g a m z o -
w i S e  m a s  r o b o t n i c z y c h  i  w ł o ś c i a ń s k i c h  na  B a ł k a n a c h  d l a ^ r o w a d z o n i awanie  mas r o D o r n i c z y u n  j. , .
w a l k i  z obecnym systemom rządów w p a ń s t w a c h  b a ł k a ń s k i c h .

SAMOUPRAWA 1 2 ; V I I ;  z o k a z j i  ponownego p o d j ę c i a  s to su n kó w  d yp lo m a -  _ 
t v e z n v e h  Dodaie  d ł u ż s z y  a r t y k u ł  o ekonomiczncm p o ł o ż e n i u  / - l D a n j i .  
O ty w io n io  w y k a zu je  d z i a ł s W d _A lb a d s k i o g o  Banku S a « ^ « ° f | > ^ i ” eo
c S r ^ a  z S t u i r s i ? 1* ’ S S  p i p a  f i n a n s i s t ó w  w ł o s k i c h
z a in t e r e s o w a n y c h -  w powyższym Banku w r o z s z e r z a j %;?“  i z

............twAin crnFinndarczepr.o A l b a n j i  /  b v ea  / , z  p o w y i b ^

jącomi^si| na^lmperj^alizmiOrzachodnimi ^  totastr £, po.

n io w a ż  u t r z y m u j ą - s i ę  p r z y  w ładzy  z a  P°,7 0 ^ m l^ * “ ^ k ° z pJi s a e Z| p aTe_ 
chów s t a n u  i  n a j o s t r z e j s z e g o  t e r r o r u ;  W ^ a l i o i ą g u  a u t o r  p i s z e , z .  j e

fr^S^rls tórr.st«
? a n n i i S S e k S! ^ X : p a ń ^ o w ^d a n i e  t a m o  Dann cmiay juy-, j  c.ńQ~c, awio t r z e c i e  o r z v -

A l b a n j  i  s t a l e  js s t  ujemny i  wywóz z a led w  k b * s k i ć l i , g d y ż  inne  a r t y -  
w o zu iW ło s i  s ą  głównymi o d b i o r c a m i . surowoOw a l b a n s k i o n ^  r _
k u ł y  n i c  wchodzą w r a c h u b f  i  c zyn  ą v 6 a b i o r c z y -dlowy t e g o  k r a j u ;  J u g o s ł a ^ j a ^ p o W ł cch | ioh jo  s t ^ n a j  w ażn ie  y s z ą ^ o ^  o ^ .

s ^ a a r ^ ą T o S y I S y ą  m ą c z n i c  w o ln ie  j .p o n ie w a ż
Włosi d y k t u j ą  ceny n a  w s z y s tk o ;
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